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D z iś w s c h ó d  s ło ń c a  o g o d z . 7 4 1 z a c h 1 5 ’4 6 1
J u tro ,  „  , 7 ,4 1  , 1 5 .4 8 1

D z iś , , k s ię ż y c a „ 1 2 ,3 9  . , 1 0 ,1 0 "

W to re k  H o n o ra ty  p ,  
Ś ro d a  A rk a d y
C z w a r te k  W e ro n ik i i G la f .

Nr. 5

SpostolasHe pokojo.
P o k o jo w ą  n a g ro d ę N o b la  z a ro k 1 9 2 5  o trz y 

m a ł C h a r le s G . D a v e s , w ic e p re z y d e n t S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  —  o ra z  s ir A u s te n  C h a m b e r la in  
b ry ty jsk i m in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h . N a to 
m ia s t p o k o jo w ą  n a g ro d ę  z a  ro k  1 9 2 6  —  F u n d a c 
ja N o b la  ro z d z ie l iła p o m ię d z y  m in is tró w  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h F ra n c ji i N ie m ie c . O trz y m a li ją  
p a n o w ie  A ris t id e B r ia n d  i G u s ta w  S tre s e m a n .

W ic e p re z y d e n t D a v e s je s t c x w a r ty m  z r z ę d u  
a m e ry k a n in e m , z d o b y w a ją c y m  z a s z c z y tn e im ię  
„ a p o s to ła p o k o ju / P ie rw s z y m  b y ł  T e o d o r R o o s e 
v e l t. N a g ro d ę N o b la o trz y m a ł o n  n ie  z a  te o r je  
p o k o jo w e a n i z a p ro p a g a n d ę w  ty m  k ie ru n k u !  
P rz y c z y n ą  w y ró ż n ie n ia  R o o s e v e lta  b y ł je g o  c z y n  
—  a  m ia n o w ic ie z a ła g o d z e n ie  k o n f l ik tu p o m ię 
d z y  J a p o n ją  a  R o s ją  —  k tó ry  b e z  je g o  in te rw e n 
c j i p rz y b ra łb y  n a p e w n o  z n a c z n ie w ię k s z e  i k rw a 
w s z e ro z m ia ry , n iż to  s ię s ta ło  is to tn ie , D ru g im  
z k o le i a m e ry k a n in e m  —  n a g ro d z o n y m p rz e z  
F u n d a c ję N o b la —  b y ł E lih n R o o t —  s ły n n y  
o rg a n iz a to r m ię d z y n a ro d o w e g o  t ry b u n a łu  ro z je m 
c z e g o (w  ro k u 1 9 1 2 ) k tó re g o  in te rw e n c ja  z a p o 
b ie g ła m a ją c e j w  ty m  ro k u w y b u c h n ą ć  w o jn ie  
ro s y js k o -a u s try ja c k ie j . W  o s ie m  la t p ó ź n ie j c a ł
k o w ita n a g ro d a p rz y z n a n ą  z o s ta ła  je d n o g ło ś n ie  
p re z y d e n to w i W o o d ro w  W ri lso n * o w i z a  n a jw ię k 
s z y  i n a jb a rd z ie j g o d n y  u z n a n ia  c z y n  p o k o jo w y  —  
a m ia n o w ic ie z a  p o m y ś ln e z a k o ń c z e n ie W o jn y  
Ś w ia to w e j. C z w a r ty m  w re s z c ie  la u re a te m  n a g ro 
dy p o k o jo w e j je s t g e n e ra ł C , G . D a v e s —  n a 
g ro d z o n y ró w n ie ż z a c z y n , g d y ż  z a  o p ra c o w a n ie  
p la n u , k tó ry u trw a li ł p o k ó j E u ro p y  n a  d łu g ie  
la ta ( ja k s ą d z o n o w ó w c z a s ) . C o z a ś d o ty c z y  
p o p rz e d n ic h  la u re a tó w  —  to  b y li  o n i  w p ra w d z ie  p ro 
p a g a to ra m i p o k o ju  —  je d n a k ż e  ty lk o  —  w  te o r j i  
I tu  d o p ie ro  w y s tę p u ję  ta  o lb rz y m ia ró ż n ic a p o  
m ię d z y  e u ro p e jc z y k ie m  a  a m e ry k a n in e m . P ie rw 
s z y  to  te o re ty k , lu b u ją c y  s ię w  s z u m n y c h f r a z e 
s a c h w  p ię k n y c h g ie s ta c h  u w a ż a ją c y s ło w o  z a  
P o tę g ę  —  i n a ra ż o n y  p rz e z  to  n a  c ią g łe  z a w o d y  
w y n ik a ją c e  z p rz e s a d n e j u fn o ś c i i w ia ry —  w  
b a ń k i m y d la n e . D ru g i n a to m ia s t —  t . j . a m e ry -  
k a n in  —  o p ie ra ją c s w e  n a d z ie je  n a  c z y n a c h  n ig  
d y  n ie z a z n a z a w o d u , b ro n i g o  b o w ie m  z a w s z e  
—  p o tę g a je g o d z ia ła n ia . J e d n y m  z n a jb a rd z ie j  
z a c ie k ły c h te o re ty k ó w p o k o ju  je s t o d z n a c z o n y  
w ro k u u b ie g ły m  A ris t id e B r ia n d . S to s o w a n y  
p rz e z e ń o s ta tn io s y s te m c ią g ły c h u s tę p s tw  n a  
r z e c z „ ro z b ro jo n y c h " N ie m ie c —  je s t ta k ty k ą  
c z ło w ie k a  ś le p e g o  k tó ry  o p a n o w a n y  ja k ą ś m y ś lą  
p rz e b i ja  s ię d o  s w e g o  c e lu  —  n ie w id z ą c o tw a r
te j u  s w y c h  s tó p  p rz e p a ś c i . S z c z e g ó ln ie o s ta tn ie  
c z y n y  p a n a  B r ia n d a ja s n o  d o w o d z ą  w  ja k  n ie fo r
tu n n e  r ę c e  o d d a ła F ra n c ja  s w ó j lo s i s w o ją  p rz y 
s z ło ś ć . W id z ą to  w p ra w d z ie n ie k tó rz y  w y b itn i  
c z ło n k o w ie o b e c n e g o  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  ja k  B o -  
k a n o w s k i i p a ru in n y c h  —  n ie s te ty je d n a k  —  
g ło s y  ic h  s ta n o w ią  z a le d w ie  s ła b ą  m n ie js z o ś ć , k tó  
r a  m c  p o ra d z ić  n ie  m o ż e  p rz e c iw k o  o g ó ln e m u  o b łą 
k a n iu  i  d e o lo g ją  B r ia n d a . W ia d o m y m  p o w s z e c h n ie  
f a k te m  je s t  o s ta tn io  z a d e c y d o w a n e  z n ie s ie n ie  w o js 
k o w e j k o n tto li m ię d z y  —  a l ja ń c k ie j n a d  o d w e to -  

w e m z b ro je n ie m  s ię N ie m ie c i p o w ie rz e n ie  te j  
s p ra w y  L id z e N a ro d ó w . F a ta ln e  s k u tk i te g o  le k 
k o m y ś ln e g o  u s tę p s tw a n ie  d a d z ą  d łu g o  n a s ie b ie  
c z e k a ć . S tu g ło w a h y d ra g e rm a ń s k a —  u w o l
n io n a z p ę t k o n tro l i z w y c ię z c ó w  n ie o m ie sz k a  
w k ró tc e  z a d o k u m e n to w a ć  ja s n o  i o tw a rc ie  s w y c h  
„ p o k o jo w y c h " z a m ia ró w ! I je ś l i z n ó w  n ie z a d łu g o . 
m o rz e k rw i lu d z k ie j z a le je  E u ro p ę —  w in ę  te g o  
p o n ie s ie b e z w z g lę d n ie o d z n a c z o n y  „ a p o s to ł" p o 
k o ju  —  p a n A ris t id e B r ia n d . In a c z e j z u p e łn ie  

r z e c z s ię m a , g d y c h o d z i o  d ru g ie g o  „ a p o s to ła  
p o k o ju ' —  a m ia n o w ic ie o  p a n a S tre s e m a n n a . 
tu ta j ju ż  w s z e lk ie w ą tp l iw o śc i z n ik a ją  u s tę p u ją c  

m ie js c a z ło w ro g ie j p e w n o ś c i . T a k ty k a p . S tre se 
m a n n a je s t ja s n a i w y ra ź n a . P e łn o m o c n ik  z w y 
c ię ż o n y c h  N ie m ie c —  p a ła ją c y  ja k  w s z y sc y g e r -

Gdynia. W d . ś w ię ta T z e c h  K ró li o d b y ła  
s ię  w  G d y n i u ro c z y s to ść p o d n ie s ie n ia b a n d e ry  
p o lsk ie j n a o k rę ta c h h a n d lo w y c h , z a k u p io n y c h  
n ie d a w n o  p rz e z  r z ą d  p o ls k i w e  F ra n c j i. P ie rw sz y  
z ty c h o k rę tó w  —  a  m ia n . „ W iln o " —  p rz y b y ł  
d o  G d y n i w  n ie d z ie lę  ~  z a ś t r z y  n a s tę p n e  —  t . 
j . „ K ra k ó w " , „ P o z n a ń " i , ,K a to w ic e " —  w  p o 
n ie d z ia łe k  i ś ro d ę . P ią ty o k rę t „ T o ru ń " —  w y 
je c h a ł w  u b ie g ły w to re k  z C h e rb u rg a —  le c z  
n ie s te ty  —  z  p o w o d u  p e w n y c h  „ n ie d o k ła d n o ś c i"  
—  n ie  m ó g ł z d ą ż y ć n a c z a s , ’ s k u tk ie m  c z e g o  w  
u ro c z y s to ś c i u d z ia łu n ie  b ra ł . P rz y b ę d z ie  o n  w  
n a jb l iż s z y c h d n ia c h d o G d y n i —  s k ą d  n a ty c h 
m ia s t w y ru s z y w d a ls z ą  d ro g ę  —  z ła d u n k ie m  
d rz e w a p o ls k ie g o  d o  A n g lj i .

A k t p o d n ie s ie n ia b a n d e ry o d b y ł s ię  n a  p o 
k ła d z ie o k rę tu  „ W iln o " w  o b e c n o ś c i p rz e d s ta w i
c ie li M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu  —  w  o s o 
b a c h  : p a n a  m in is tr a K w ia tk o w sk ie g o , p o d s e k re ta 
r z a  s ta n u D o le ź a la , o ra z w y ż s z y c h u rz ę d n ik ó w  
te g o ż  M in is te r s tw a : P e c h e , K o ź u c h o w s k ie g o , Ł e -  
g o w s k ie g o , R o s tk o w s k ie g o , J a c k o w s k ie g o , s e k re t .  
B a ra ń s k ie g o i in n y c h . N ie z a le ż n ie o d  w y ż . w y  
m ie n io n y c h  w  n ie z w y k łe j te j u ro c z y s to ś c i w z ię li  
ró w n ie ż  u d z ia ł p a n o w ie  : m in . S tra s s b u rg e r , w o 
je w o d a M ło d z ia n o w s k i , p o s e ł Z a łu s k a , k o n s u l  
G ra b s k i, g e n . Z a ru s k i, p re z . P o z n a n ia  R a ta js k i ,  
g e n e r . k o n s u l f in la n d z k i p . N o e , tu d z ie ż  d e le g a 
c ja m ia s ta G ru d z ią d z a i t . d

A k t ro z p o c z ę to o k o ło  g o d z . 1 1 ,3 0 . P o  o d 
p ra w ie n iu  m o d łó w  p rz e z m ie js c o w e g o  p ro b o s z c z a  
—  n a s tą p i ło u ro c z y s te p o d n ie s ie n ie b a n d e r —  
p rz y  d ź w ię k a c h h y m n u  n a ro d o w e g o , o d e g ra n e g o  
p rz e z o rk ie s tr ę m a ry n a rk i w o je n n e j .

K ró tk i te n o b rz ą d  z a k o ń c z o n o  w  c ią g u  k il
k u n a s tu  m in u t —  p o c z e m  g o ś c ie  w ra z  z  a d m in i
s tr a c ją  u d a l i s ię  n a  ś n ia d a n ie d o  D y re k c j i Ż e g lu 
g i P o ls k ie j . W  c z a s ie ś n ia d a n ia w y g ło s z o n o  c a 
ły  s z e re g  p rz e m ó w ie ń  i to a s tó w , k tó re z a p o c z ą t
k o w a ł p . b u rm is tr z G d y n i — - K ra u z e —  s k ła 
d a ją c r z ą d o w i p o ls k ie m u ż y c z e n ia , a b y d z ie ło  
s tw o rz e n ia h a n d lo w e j f lo ty  p o ls k ie j s ta ło  s ię in i
c ja ty w ą  d o  p rz y s z łe j p o tę g i n a s z e j O jc z y z n y  n a  
m o rz a c h  ś w ia ta . P rz y  te j o k a z ji  m ó w c a  z a p e w n ił ,  
ż e lu d n o ś ć w y b rz e ż a p o z o s ta n ie z a w sz e w ie rn ą  
P o ls c e i r z ą d o w i P o ls k ie m u .

W  d a ls z y m  c ią g u z a b ra ł g ło s p . m in  K w ia t 
k o w s k i s tw ie rd z a ją c , ż e  a k t d z is ie js z y  je s t d o p ie  
ro  z a c z ą tk ie m  a k c j i r z ą d o w e j n a m o rz u  —  g d y ż  
h a n d e l m o rs k i o ra z n a s z a e k s p a n s ja  n a  m o rz u  
w y ro b i n a m  c a łą  a rm ję  lu d z i z d o ln y c h  i s i ln y c h .

m a n o w ie n ie p o sk ro m io n ą ż ą d z ą  o d w e tu  —  n ie  
m o ż e z e s w e g o p u n k tu  w id z e n ia  in a c z e j p o s tę 
p o w a ć ja k  ty lk o  w s z e lk ie m i s i ła m i m o b il iz o w a ć  
i tw o rz y ć  p rz y s z łą  p o tę g ę  m ili ta rn ą  s w e j o jc z y z n y  
T o  te ż  n ie  o  to  n a m  c h o d z i, b y n a jm ie j —  a le  d z i 
w im y s ię n a jm o c n ie j ja k  m o g ła  F u n d a c ja  N o b la  
—  w id z ą c je g o  ta k ty k ę  n a w sk ro ś  w o je n n o - tw ó r - 
c z ą  —  m im o  to  u z n a ć  g o  g o d n y m  n a g ro d y  p o k o 
jo w e j? P rz e c ie ż  c h y b a  d o ś ć ja s n o  w y p o w ie d z ia ł  
p a n S tre se m a n n s w e z d a n ie  w  s p ra w ie  tw ie rd z  
w s c h o d n io  - n ie m ie c k ic h i w  s p ra w ie w y ro b u  
b ro n i i a m u n ic j i? A  c h y b a  tw ie rd z e n ie  ż e N ie m 
c y  n ie  z n io s ą tw ie rd z  i fo r ty f ik a c y j n a  p o g ra n ic z u  
P o ls k i a n i n ie z a p rz e s ta n ą f a b ry k a c j i b ro n i —  
n ie  n a le ż y  d o  z b y t „ p o k o jo w y c h ” .

J e ż e l i c z ło n k o w ie  F u n d a c j i N o b la  s ą d z i li ż e  
p rz y z n a ją c r e p re z e n ta n to w i N ie m ie c n a g ro d ę  
„ p o k o ju " —  ty m  s p o s o b e m  z d o ła ją p o w s trz y m a ć  
b ie g w y p a d k ó w p rą c y c h  c a łą  s i łą  d o  w o jn y  to  
o m y lil i s ię  g ru b o ! O p ó r n ie m c ó w  i n u r tu ją c a  ic h  
ż ą d z a  o d w e tu  je s t s i ln ie js z ą  n a d  w s z y s tk ie  te o r je

j — i n ie m a  s p o so b u  n a p rz e ła m a n ie g o  —  c h y b a  
। ż e  s p o s o b e m  ty m  b ę d z ie w o jn a !

Z a is te  p ię k n y c h m a m y  „ a p o s to łó w ” p o k o ju  
ś w ia to w e g o ! ! ! C h a m b e r la in  —  z a p rz e d a n y N ie m  
c o m  i ś le p o  d o p o m a g a ją c y  im  d o  o d w e tu ! B r ia n d  
—  z a to p io n y w  s w e j te o r ji u s tę p s tw  —  i n ie  
z d a ją c y  s o b ie  s p ra w y  d o  ja k  f a ta ln e j ro b o ty  p rz y 
k ła d a r ę k ę . 1 n a k o n ie c S tre s e m a n n w id z ą c y  
ja s n o s w ó j c e l je d y n y , k tó ry m  je s t n o w a  w o jn a  
—  i d ą ż ą c y d ó ń  c a łą  s i łą s w e j e n e rg ji —  ja k o  
z d e c y d o w a n y w ró g w s z e lk ie j m y ś li p o k o jo w e j

I o to  s k ro n ie ta k ic h  lu d z i z d o b i s ię  w ie ń c e m  
p o k o ju .

Z a is te o b łę d ja k iś o g a rn ą ł lu d z k o ś ć —  ź e  
z a c z y n a w id z ie ć w s z y s tk ie s p ra w y  n a o p a k  i z a 
p a trz o n a w z łu d n ą  w iz ję  p o k o ju  —  n ie  d o s tr z e -  
g a  p o n u re g o  w id m a b liz k ie j  w o jn y  k tó ra  z d n ie m  

; k a ż d y m  —  c o ra z  to  b liż s z ą  s ię s ta je ! . . ..
A le  ś w ia t m u s i s ię  łu d z ić !  J . K .

Podniesienie polskiej bander? handlowej w Gdyni.
— Przyjazd okrętów z Francji. — Opóźnienie „przypadkowe" — Polzkie bandery — Prze
mowa p. burmistrza Gdyni — Krauzego — Przemowa p Ministra Kwiatkowskiego. — Dal
sze mowy okelioznoźoiowe. — Pan Wojewoda Młodzianowski o ludności Pomorza — 

Zakończenie uroczystości.

k tó ry c h  e n e rg ja  n a d a  n ie w ą tp liw ie k ie ru n e k  d z ia 
ła ln o ś c i r z ą d o w e j. N a ró d ta k p o tę ż n y  i b o g a ty  
w  s u ro w c e , ja k  n a s z  —  p o s ia d a ją c y  p rz y te m  w o l
n y  p rz y s tę p  d o m o rz a  —  a  n ie ro z p o rz ą d z a ją c y  
w ła s n ą  f lo tą  h a n d lo w ą  —  t r a c i n a r z e c z o b c y c h  
ty s ią c e i m iljo n y  z ło ty c h , k tó re p o w in ie n  z a c h o 
w a ć  d la  s ie b ie , d la te g o  te ż  a k t d z is ie js z y  u w a ż a ć  
n a le ż y  ja k o  p o c z ą te k  w ie lk ie j a k c j i tw o rz e n ia  f lo 
ty  p o ls k ie j , k tó ra w  c ią g u n a jb liż sz y c h la t m u s i  
s ię  w ie lo k ro tn ie  p o m n o ż y ć , a b y  s ię  n ie s ta ć p o 
ś m ie w is k ie m  in n y c h  n a ro d ó w .

P rz e m o w ę  s w o ją p . m in is te r  z a k o ń c z y ł o k rz y 
k ie m  n a  c z e ś ć  f lo ty  p o ls k ie j!

N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł p . R a ta js k i —  ja k o  
p re z e s R a d y  A d m in . Ż e g lu g i P o ls k ie j —  i s tw ie r 
d z iw s z y  f a k t, iż d z ie ń  d z is ie js z y  je s t d n ie m  p rz e 
ło m o w y m  w  d z ie ja c h  n a s z e g o  n a ro d u  —  p o ru s z y ł  
ró w n ie ż  k w e s t ję  t r a k ta tu  w e rs a ls k ie g o ,  k tó ry  w p ra w 
d z ie  p rz y z n a je  n a m  p ra w o d o s tę p u  d o  m o rz a —  
a le  w  ta k  s z c z u p ły c h  r a m a c h , ż e  r e s z tę m u s im y  
s o b ie  w y w a lc z y ć s a m i. U c z y n ić to  z a ś m o ż e m y  
je d y n ie w  te n s p o s ó b , ż e  s tw o rz y m y w ła s n ą  p o 
tę ż n ą  f lo tę , k tó ra z a im p o n u je  w s z y s tk im  m o c a r 
s tw o m . P rz e m o w ę s w ą p . R a ta js k i z a k o ń c z y ł  
tw ie rd z e n ie m , ż e  ty lk o  n a  m o rz u  le ż y  ź ró d ło  p o 
tę g i P o ls k i i k lu c z b e z p ie c z e ń s tw a n a s z y c h  g ra 
n ic  p a ń s tw o w y c h .

N a z a k o ń c z e n ie —  p o p rz e m o w ie p re z e s a  
s e jm o w e j  k o m is j i m o rs k ie j p . Z a łu s k i  (k tó ry  o g ó l
n ik o w o  s tw ie rd z ił p a tr jo ty z m d z ie ln ic y  n a d m o r 
s k ie j i je j z n a c z e n ie d la  P o ls k i) —  z a b ra ł  g ło s  
p a n  W o je w o d a  M ło d z ia n o w s k i p o d k re ś la ją c  p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  z a s łu g i lu d n o ś c i P o m o rz a d la P o l
s k i —  z a ró w n o w  c z a s ie  w o jn y  ja k  i w  c z a s ie  
p o k o ju . „ L u d n o ś ć  —  k tó ra ta k  f a n a ty c z n ie  i z  ta 
k im  u p o re m  b ro n iła  p o ls k o ś c i s w e j z ie m i —  ( s ło 
w a  p . w o ja w o d y ) —  n ie d o p u śc i n ig d y  d o  te g o , 
a b y  p ra w a  P o ls k i d o d z ie ln ic y  n a d m o rs k ie j z o s  
ta ły k ie d y k o lw ie k z a k w e s tjo n o w a n e . N ie  d o ś ć  
n a  te rn ! Z n a n a  i w y p ró b o w a n a e n e rg ja  P o m o 
r z a n  i ic h o f ia rn o ś ć d la  d o b ra  O jc z y z n y  —  łą 
c z ą c s ię w  h a rm o n ijn e j w s p ó łp ra c y  z w ła d z a m i  
z d o ła n a p e w n o p rz e ła m a ć w s z e lk ie t ru d n o śc i  
i s tw o rz y ć p o tę ż n ą  tw ie rd z ę  p ra c y  —  n a  w y b rz e 
ż u  B a łty c k ie m  —  z k tó re j w y ło n i s ię  n ie d a le k a  
ju ż e ra ro z k w itu  P o ls k i i P o m o rz a !" P rz e m o w ę  
s w ą z a k o ń c z y ł p . W o je w o d a  o k rz y k ie m  n a c z e ść  
lu d n o ś c i P o m o rz a .

P o  w y s łu c h a n iu  p o w y ż e j s tre s z c z o n y c h  p rz e 
m ó w ie ń  —  tu d z ie ż  p o  s p o ż y c iu  ś n ia d a n ia  —  p a n  
m in . K w ia tk o w s k i z a p ro p o n o w a ł o b e c n y m  z w ie 
d z e n ie p o r tu  G d y ń s k ie g o  o ra z o b e jrz e n ie m a s z y -
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W o ja k a S ta n . Z jed . w y lą d o w a ły .

L o n d y n . W ed le d o n ie s ień z N . Jo rk y , S tan y  
Z jed n o czo n e w y sła ły n a w o d y N ica rag u y f lo tę  
w o jen n ą lic zącą o g ó łem  1 5 o k rę tó w w o jen n y ch  
i 4 .5 0 0 żo łn ierzy m ary n a rk i. A d m ira l L a tim er 
o trzy m a ł z W aszyn g to n u ^ ro zk azy , ab y zą żad n ą  
cen ę n ie d o p u śc ił d o w o zu d o  N ica rag u y  tran sp o r
tó w b ro n i z M ek sy ku , p rzezn aczo n e j d la o b o zu  
lib e ra ln eg o . L a tim er o trzy m a ł, że m o że w y ląd o 

Błogosławieństwo Ojca Świętego.
K ażd y  z u czes tn ik ó w  p ie lg rzy m k i M ło dz ieży  

P o lsk ie j d o R zy m u —  p rag n ą ł w  S to licy K o śc io - 
a n aszeg o u zy sk ać m o żliw ie jak n a jw ięce j ła sk  
b ło g o s ław ień s tw a B o żeg o —  i to n ie ty lk o  d la  

s ieb ie sam eg o , a le ró w n ież i d la sw o ich  b lisk ich , 
k rew ny ch , zn a jo m y ch , p rzy jació ł i t. d . —  a tak 
że i d la sw e j o rg an izac ji.

O tó ż m o żem y s ię z C zy teln ik am i n aszeg o  
p ism a p o d z ie lić rad o sn ą n o w in ą , że  B ło g o sław ień 
s tw o A p o sto lsk ie u zy sk u ją n as tęp u jące o so b y  
i o rg an izac je :

1 K sią d z F ra n c iszek Ż y n d a , sek reta rz  
g en era ln y K a to lick ieg o Z w iązk u M ło d zieży  
P o lsk ie j n a D iecezję C h ełm iń sk ą , śc ie lą c s ię  
d o S tó p Jegi św ią to b liw o śc i, u zy sk a ł n a  
a u d jen cji w  d . 3 0 . X II. 1 9 2 6  r . o so b n y m  re 
sk ry p tem  B ło g o sła w ień stw o A p o sto lsk ie d la  
s ieb ie R a d y  Z w ią zk o w ej p ra co w n ik ó w  Z w ią 
zk u  o ra z d la w szystk ich cz ło n k ó w S to w a 
rzy szen ia ta k m ęsk ie j ja k i żeń sk ie j k a to -  
ick ie j  M ło d zieży  P o lsk ie j  —  tu d z ież  d la  w szy st-

Straszliwe skutki lekkomyślności.
—  Z a b a w a b ro n ią . —  S k u tk i n ieo stro żn o śc i. —  T ra g iczn y strza ł. —  P ierw szy o p a tru n ek .

—  W  szp ita lu . —  Ś m ierć w  n a rk o z ie .
W szy stk o p o sz ło jak n a jlep ie j. O p erację  m o 

żn a b y ło  u w ażać  za  szczęś liw ie  zak o ń czo n ą . R an 
n eg o p rzen ie s io n o z  p o w ro tem  d o łó żk a —  o czy  
w iście —  w ciąż je szcze n iep rzy to m n eg o  w sk u tek  
d z ia łan ia ch lo ro fo rm u .

W ąb rzeźn o , d . 1 0 . 1 . 1 8 2 7 r .

S tra szn y  b o n ie sp o d z ian y c io s sp ad ł n a ro "  
d z in ę p ań s tw a T w ard o w sk ich —  w łaśc ic ie li tu 
te jsze j M lecza rn i. O to b ra t p an a T w ard o w sk ie 
g o —  1 8 -lę tn i L eo n T w ard o w sk i —  b aw iąc s ię  
b ro n ią p a ln ą —  p rzez n ieo s tro żn o ść  sp o w o d o w a ł  
w y strza ł, k tó reg o sk u tk i b y ły p o p ro s tu fa ta ln e  —  
g d y ż k u la id ąc b o k iem  (w sk u tek ry k o sze tu ) ro 
ze rw a ła n ie szczęś liw em u ręk ę —  tak fa ta ln ie , że  
o k aza ła s ię p o trzeb a n a ty ch m ias to w e j o p e rac jj.

W y p ad ek p o w y ższy m ia ł m iejsce w czo ra j 
w  n ied z ie lę p o m ięd zy  g o d z . 6 — 7 w ieczo rem .

Z aw iad om io n y  n a ty ch m ias t  p an  d -r K aw czy ń -  
sk i —  u d z ie liw szy —  p ie rw sze j p o m o cy  n ie szczę 
sn e j o fie rze n ieo stro żno śc i ro zk aza ł n iezw ło czn ie  
p rzew ieźd ź g o  d o szp ita la o raz  p o czy n ić p rzy g o to 
w an ia d o o p e rac ji.

O k o ło  g o d z . 1 0  s io stry  m iło s ie rd z ia  tu t. szp ita la  
P o w iato w eg o zastrzy k n ąw szy  ran n em u m in im a ln ą  
d aw k ę ’n o rfin y  —  i p rzen ió s łszy g o n a s tó ł o p e -  

v —  za ło ży ły m u n a tw a rz m ask ę z ch lo  
ó rfo rm em .

o ________ ___

Z W ąb rzeźn a —  d o R zy m u , 
(D z ie je w y cieczk i p ięc iu w ą b rzeźn i& k ó w  

u d a ją cy ch  s ię d o S to licy  F io tro w ej).

IX .

W ęd ró w k a  p o R zy m ie. — K o śció łśw . A n d rze 
ja . Z ło te serce i sreb rn a lilja . —  P rzez  
m ia sto . -- O b ja w y  sy m p a tji.— P rzy w iez ien ie  
Z w ło k św . A lo jzeg o G o n za g i d o R zy m u . —  
U ro czy sto śc i —  D a lsze w ęd ró w k i.-K a ta k u m  
b y . — R eflek sje . — H istorja w y cieczk i a n  
g ie lsk ie j, — N a p a m ią tk ę . — K o śc ió ł św . 
S eb a stja n a . —  S to p y Z b a w ic ie la . —  In n e re 
lik w ie —  P o w ró t d o k o śc io ła św . A n d rzeja . 
—  C ela św . S ta n is ła w a  K o stk i.— N a w ró cen ie  

rzeźb ia rza . —  P o w ró t d o k la szto ru .

W ró c iw szy z m ias ta d o k la sz to ru —  zas ta liś 
m y tu ju ż p rzy g o to w an e d la n as śn iadan ie —  n a  
k tó re rzu c iliśm y  s ię z ca łą  ża rło czn o śc ią m ło d y ch  
* w y g ło d n ia ły ch  żo łąd k ó w . W  p rzec iąg u  n ie  ca 
ły ch 3 0 m in u t zas taw ion e p o traw y  zn ik n ę ły  z p io 
ru n u jącą szy b k o śc ią w p rzep aśc isty ch g a rd łach  
n aszy ch  —  p o czem  n a ty ch m ias t  —  n ie o d e tch n ąw 
szy je szcze n a leży c ie m u sie liśm y  s ię zb ie rać —  
d o d a lsze j w ęd ró w k i p o R zy m ie .

T y m  razem  u d a liśm y s ię d o k o śc io ła Ś -g o  
A n d rze ja (n a K w iry n a le ,) w  k tó ry m z ło żo n e są  
częśc i re lik w ij ś-g o S tan is ław a K o stk i. W  czas ie  
m szy św ię te j, o d p raw io n ej p rzez k s . S k irm u n ta  
—  p rzed s taw ic ie la P o lsk i p rzy  W atyk an ie—  m ło 
d z ież n asza ch ó ra ln ie o d śp iew a ła p ie śń  o Ś -ty m  
S tan is ław ie —  o raz ca ły sze reg n a jp ięk n ie jszy ch  
p o lsk ich k o len d p rzy czem ak o m p an io w ała n am  
n asza o rk ie stra k rak o w sk a .

S k o ń czy w szy  św ię tą O fiarę k s . b k irm u n t o d 
szed ł d o Z ak ry stji —  n a to m ias t n a jeg o m ie jsce  
w y stąp ił k s , p ra ła t d e  V ille z p rzep ięk n ą  p rzem o 
w ą . N atch n io n e i p ło m ien n e s ło w a k azn od z ie i

ł? y p b isd W  liii re s tau racy jn e j d w o rca —  p ^ je - 
ęh |i p r??z  W ą r« za w y .

U ro czy s to ść zo s ta ła zak o ń czo n a .

w ać w  N ica ragu i, k ied y i g d z ie u zn a to  za  w sk a 
zan e .

Z w y cięsk a b itw a D ja za .
N o w y  Jo rk . W ed le d o n ie s ien ia z M an ag u y , 

w o jsk a p rezy d en ta D iaza m iały k o ło B lu e fie ld s  
p o b ić lib e ra łó w , p rzy czem  p o o b u s tro nach b y ły  
w ie lk ie s tra ty .

1 'U ch cz ło n k ó w S o d a lic ji M a rja ń sk iej p rzy  
M a ń stw G im n a zju m  h u m a n isty czn em  w  W ą 
b rzeźn ie .

2  T a k ież sa m e b ło g o sła w ień stw o o trzy 
m a ł ró w n ież p . B o lesław S ic  żu k a , w y d a w ca  
i red a k to r . G ło su W ą b rzesk ieg o  ‘ za ró w n o  
d la s ieb ie sa m eg o  r ja k i d la sw ej ro d z in y , 
sw eg o p erso n e lu  u m y sło w eg o i fizy czn eg o  —  
ja k o też d la w szy stk ich C zy te ln ik ó w sw eg o  
p ism a .

B ło g o sław ień s tw o  A p o sto lsk ie  u zy sk u ją  szcze 
g ó ln ie c i, k tó rzy p rzy jm ą je z ży w ą w iarą , a w  
w y ższy m  s to p n iu  m ian o w ic ie  o so b y , k tó re  w  o d n o 
śn e j ch w ili zn a jd u ją  s ię  w  s tan ie  ła sk i u św ięcające j.

N iech aj to b ło g o s ław ień s tw o Z astęp cy C h ry 
s tu so w eg o n a z iem i, u d z ie lo n e w y żej w y m ien io 
n y m , s tan ie s ię d la n ich zad a tk iem  n a jo b fitszy ch  
ła sk B o ży ch n a p ro g u N o w eg o R o k u —  jak ró 
w n ież n a ca łe ży c ie d o czesn e i w ieczn e  1

R ed a k cja .

N ies te ty —  u k ry ta w ad a se rca — : n a k tó rą  
c ie rp ia ł o n o d d z iec iń stw a —  z ro b iła sw o je ,.. 
M ija ły g o d z in y —  a ch o ry o czu n ie o tw iera ł. 
Z d z iw io n y n iezw y k łem  z jaw isk iem lek a rz p o sta 
n o w ił zasto so w ać sz tu czn e śro d k i, ce lem p o b u 
d zen ia n e rw ó w  i w y w o łan ia reak c ji — a le n ie 
s te ty , żad en ze sp o so b ó w  n ie d a ł p o żąd an eg o  
w y n ik u . Z am ias t s ię w zm ag ać p u ls  ran n eg o s ta 
w ał s ię co raz to s łab szy , co raz w o ln ie jszy  —  a  
tw a rz p o czę ła p rzy b ierać zn am ien n y k o lo r p rze j-  
rzy s to -s in aw y .

Z aa la rm o w an o ca ły szp ita l... Z asto so w an o  
w szy stk ie m o żliw e śro d k i ra tu n k u  —  n ie ste ty  b ez  
rezu lta tu ,

O k o łu g o d z . 4 -e j ran o o p e ro w an y zak o ń czy ł  
ży c ie .

w y w arły n a o b ecn y ch is to tn ie p io ru n u jące  w raże 
n ie d o teg o s to p n ia , że w  w ie lu o czach za lśn iły  
łzy w zru szen ia .

P o d k o n iec u ro czy s to śc i  rep rezen tan c i n as i w  
im ien iu w szy stk ich z ło ży li n a re lik w iach św ię te 
g o S tan is ław a K o stk i sreb rn ą lilję —  n a d o w ó d , 
że m ło d zież p o lsk a g o rąco p rag n ie  w stąp ić  w  ś la 
d y sw ego P a tro n a —  i n aś lad o w ać g łó w n ą Jeg o  
cn o tę —  czy s to ść .

N astęp n ie in n y d e leg a t n a te rn sam em  m iej
scu —  o b o k lilji z łoży ł z ło te se rce —  jak o zn ak  
g o rąceg o p rzy w iązan ia i m iło śc i jak ą m łod z ież  
p o lska  czu ła zaw sze w d o Ś w ięteg o M ło d z ian a .

P o m o d liw szy  s ię  je szcze  i w estch nąw szy  szcze 
rze d o S -g o P a tro n a n aszeg o  o p o m o c w  zam ia 
rach  n aszy ch  i p racach —  o p u śc iliśm y k o śc ió ł św . 
A n d rze ja —  ab y n as tęp n ie , w  k o lu m n ie czw ó rk o 
w ej z o rk ie strą n a cze le u d ać s ię p rzez  m ias to  d o  
In s ty tu tu — ce lem  w zięc ia  g rem ja ln eg o u d z ia łu  w  
u ro czy s to śc i p rzy jm o w an ia  Z w ło k  d ru g ieg o P a tro 
n a m ło d z ieży p o lsk ie j —  św . A lo jzeg o G o ń zag i. 
M asze ru jąc śro d k iem  u licy —  m ieliśm y  d o sk o n ałą  
sp o so b n  > ść o b se rw o w an ia w rażeń , jak ie n asz  p o 
ch ó d w y w arł n a m ieszk ań có w  R zy m u . S y m p a tja ,  
jak ą n am o k azy w a li p rzech o d n ie —  w ło si, zd e j
m u jąc k ap e lu sze  i p o zd raw ia jąc  n as  fa szy s to w sk im  
u k ło n em b y ła tak  szcze rą i n iew y m u szo n ą , że  
ch w ilam i o g a rn ia ło  n as ro z rzew n ien ie . C ałą  d ro 
g ę o d b y liśm y w śró d o lb rzy m ieg o  szp a le ru  lu d no ś 
c i m iejsco w e j, k tó ra w ita ła n as z p raw d z iw y m  
en tu z jazm em .

O k rzy k o m  n a cześć P o lsk i i p o lak ó w  —  zd a  

s ię —  n ie b y ło k o ń ca . P rzy b y w szy d o In sty tu tu  
n aw et i tu ta j n ie p rzes ta liśm y b y ć p rzed m io tem  
szczeg ó lne j o w ac ji, k tó rą u rząd ziła n a n asze  p rzy 
ję c ie —  zg ro m ad zo n a m ło d z ież w ło sk a . D o p ie ro  
n a k ró tk o  p rzed ro zp o częc iem  u ro czy s to śc i —  za 
p an o w a ł w zg lęd n y sp o k ó j —  a i to  ty lk o  d la tego ,

J ip ^ acz  ręd z in y je s ł za is te s tra szn a . O to  
m ło d zien iec w  k w iec ie  Iw iek u , w  n a jp ięk n ie jszy ch  
d n iach w io sn y ży c ia —  w  c iąg u za led w ie k ilk u  
g o d z in b ez lito sn ą d ło n ią śm ierc i zam ien io n y zo -  
s ta je w  b ezw ład n ą b ry łę c ia ła i k o śc i, b ez czu 
c ia ... b ez m y śli... b ez ży c ia .

M ło d zień cza lek k o m y śln o ść sm u tn e w y d a la  
o w o ce  !! I

P o g rążo n e j w  ża ło b ie R o d z in ie tak  trag iczn ie  
i n ag le Z m arłeg o M ło d z ień ca —  sk ład am y n a j
se rd eczn ie jsze w y razy p o c iech y i w sp ó łczu c ia ! 
O b y W am  B ó g u d z ie lił ła sk i p o c ie szen ia i zap o 
m n ien ia —  w  te j tak  n iew y m o w n ie  c iężk ie j ch w i
li ży c ia!.. P rzy jm ijc ie ten k rzy ż P ań sk i z  p o k o rą  
a B ó g W am  g o k ied y ś w y n ag ro d z i rad o śc ią

R ed ak c ja .

Wyroki śmieri za korupcją.
M o sk w a . D o n o szą  tn z Irk u ck a , że  zak o ń czy ł 

s ię g ło śn y p ro ces p rzec iw k o  sza jce  k ilk u n as tu  u rzę 
d n ikó w  so w ieck ich , u p raw ia jący ch  k o ru p c ję . P ro 
ces , k tó ry w y w o ła ł o g ro m n ą  sen sac ję w  p ras ie  so 
w ieck ie j, zak o ń czy ł s ię 6 w y ro k am i śm ie rc i.

Wiadomośei potoezne
W ą b rzeźn o , d n ia 1 1 s ty czn ia 1 9 2 6 r .

—  N a jp ięk n ie jsza  k o b ieta w  W ą b rzeźn ie . 
W  śro d ę , d n ia 1 2 b m . o g o d z . 8 -e j w iecz . w  sa li 
D w o ru W ąb rz  o d b ęd z ie  w y stęp  o p e re tk i to ruń sk ie j  
O d eg ran a b ęd z ie  m elo d y jn a  i d o w c ip n a o p e re tk a  
W alte raB ro m m ep p „ N a jp ięk n ie jsza  z  k o b ie t-  
z g o śc in n y m  w y stęp em  p . S R u tk o w sk ie j, k tó 
ra sz tu rm em  zd o b y ła so b ie  sy m p a tję  p u b liczn o śc i 
to ru ń sk ie j. O b o k m iłeg o i u ro czeg o  g o śc ia w al
czą d z ie ln ie o p a lm ę p ie rw szeń s tw a p p .: Ł eo n o -  
w icz —  n iez ró w n an a M o lly , R a czk o w sk i —  
p rzed m io t w estch n ień p łc i p ięk n e j n ie ty lk o  n a  
scen ie a le i n a w id ow n i, d a le j sza fu jący n iew y 
cze rp an y m i zaso b am i h u m o ru —  I lcew icz i O r  
licz p rzep y szn y  w  k ażd y m  ce lu  J ejd e , a  w reszc ie  
p . H iero n im  Ż u cz o w sk i, k tó ry k reacją F red a  
M ila rd o d o w ió d ł, że n ie o b cą m u je s t żad n a  
d z ied zin a tw ó rczo śc i scen iczn e j, p o cząw szy o d  
o p e ry , a sk o ń czy w szy n a b a lec ie . N a o so b n e  
w y ró żn ien ie zas łu g u je p rim a b a le rin a p . S . M a 
tu sz* sk a , k tó ra sw ym  tań cem  h iszp ań sk im  m o 
g łab y  śm ia ło ry w a lizo w ać  ze  s ły n ną o n g iś n a ca 
ły św ia t h iszp ań sk ą tan ce rk ą T o rto jad ą .

C en y 1 ,5 0 — 5 z ł. B ile ty d o n ab y c ia w  k się 
g a rn i p . W o jteck ieg o .

—  C o p ła c im y w  sty czn iu ? M in is ters tw o  
S k arb u  p rzy p o m in a  p ła tn ik o m , że  w  m ies iącu  s ty cz
n iu ro k u 1 9 2 7 p rzy p ada ją d o zap ła ty  n as tęp u jące  
p o d a tk i b ezp o śred n ie :

3 ) d o 1 5 s ty czn ia w łączn ie w p la ta  p ań s tw o 
w eg o p o d a tk u  p rzem y sło w eg o o d  o b ro tu , o siąg n ię 
teg o w  p o p rzed n im  m iesiącu p rzez p rzeds ięb io r
s tw a  h an d lo w e i p rzem y sło w eg o o d  o b ro tu , o siąg 
n ię teg o w p o p rzed n jm  m ies iącu p rzez p rzed s ię 
b io rstw a h an d lo w e I i II k a t. i p rzem y sło w e 1 i V  
k a t., p ro w ad zące p raw id ło w o k sięg i, o raz p rzez  
p rzed s ięb io rs tw a sp raw o zd aw cze .

4 )  d o 1 5 s ty czn ia w p ła ta za liczk i n a p o cze t 
p ań s tw o w eg o  p o d a tk u  p rzem y sło w eg o o d o b ro tu  
z a IV  k w arta ł 1 9 2 6 w w y so k o śc i d w ó ch p ią ty ch  

że p rzy b y ł fo to g ra f, m ający za zad an ie u w ieczn ić  
n aszą p ie lg rzy m k ę  „n a  w iek u is tą  rzeczy  p am ią tk ę“ . 
Jak o ż — za led w ie zd o ła liśm y  s ię u staw ić —  i 
p rzy b rać „p rzy jem n y w y raz “ tęy a rzy  —  g d y  d an o  
sy g n a ł że Z w ło k i Ś w ięteg o p rzy w iez io n o . Is to t
n ie —  w  ch w ilę p o tem  d o In s ty tu tu w k ro czy ł o l
b rzy m i p o czw ó rn y  szereg  d u ch o w ień s tw a  w ło sk ie
g o p o p rzed zan y p rzez d w ó ch p az ió w  o raz lic zn e  
p a ry m ło d y ch ch ło p có w  z p ęk am i k w iató w  w  
d ło n iach .

T ru m n ę ze Z w ło k am i św . A lo jzeg o  u staw io 
n o n a sp ec ja ln ie w  ty m  ce lu p rzy go to w an y m  o ł
ta rzu , p o czem  ro zp o czę ły s ię ce rem o n je  o b rzęd o 
w e. Z ag rzm ia ły  trąb y . P o w ażn a , sm u tn a m elo -  
d ja n aszeg o  h y m n u  n a ro d o w eg o  ro zb rzm ia ła  d z iw 
n ą ża łob ą n ad d o czesnem i szczą tk am i św ię teg o  
P o lak a l... Z a led w ie u c ich ły o sta tn ie ech a p ie śn i 
—  n a k azaln icę w y stąp ił jed en  z k sięży  w ło sk ich  
z d łu g ą p rzem o w ą z k tó re j n . b . n ie z ro zu m ie 
liśm y an i s ło w a —  tem b ard z ie j, że p rzez ca ły  
czas —  p rzed tru m n ą  Ś w ię teg o  o d b y w a ły  s ię eg 
zek w ie ...

O b rzęd y zak oń czon o p o w tó rn em  o d eg ran iem  
h y m n u p o lsk ieg o —  p o czem  u d a liśm y s ię  jak  p o 
p rzed n io  —  w  k o lu m n ie czw ó rk o w e j —  n a p lac  
E m an u e la 1 1 1 , sk ąd p o w y słu ch an iu h y m n u fa szy 
s to w sk ieg o —  p o w ró c iliśm y d o n aszeg o k la sz to ru  
n a o b iad .

P o ży w iw szy s ię g o d n ie i o d p o cząw szy n ieco  
p o ty ch w szy stk ich p o ch o d ach —  u d a liśm y  s ię  
zn o w u n a m ias to —  ty m  razem  jed n ak n ie » d o  
k o śc io ła  —  a le d o k a tak u m b św . K alik s ta .

Is to tn ie d z iw n eg o w rażen ia d o zn a je ch rześc i
jan in w k racza jący  w te o lb rzy m ie p o d z iem ia —  
m iejsce m o d łó w  i m ęk i p ie rw szy ch w y zn aw có w  
św ię te j W iary  n asze j —  i p ie rw szy ch za n ią M ę 
czenn ik ó w  ! D ziw n ie w y g ląd a to  o g ro m n e cm en 
ta rzy sk o p am ią tek .... T u  o n g iś zb ie ra li s ię p ie rw -
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W ąbrzeźno 9 . I. 1927 r.
H isto rja sm utna —  jak ich w iele ... H isto rja  

nędzy m oralnej człow ieka —  k tó rego ob łędna  
żądza użycia i zabaw y sp row adziła z drog i pra 
w ości —  na bezd roża n ienaw iśc i i zb rodn i...

N azyw a się W ładysław R eich —  i by ł jesz
cze do n iedaw na człow iek iem  obow iązku ... Jako  
urzędn ik starostw a —  prow adził sw ó j dzia ł reg i-  
stratu ry z w zorow ą śc isło śc ią zysku jąc sob ie u- 
znan ie i pochw ały  przełożonych . P ragnąc  popra 
w ić sob ie n iew eso ły by t urzędn iczy —  przen iósł 
się P ° pew nym  czasie, do M agistra tu m . W ąbrze 
źna —  gdzie pod życzliw em k ierow nic tw em  p . 
burm istrza S chw arza w  kró tk im czasie w yrob ił 
się na dzielnego i godnego zau fan ia pracow nika .

N iestety —  sza tan n ie spał —  lecz czuw ał... 
Z naleź li się źli ludzie —  ko ledzy i pseudo przy 
jac ie le , k tó rym uczciw ość i so lidność R eicha  
snadź n ie daw ała spoko ju . Z aczęły się w spó lne  
spacery nocne ...... uśw iadam ian ie" dzikusa ... (jak
się d la zam yd len ia oczu nazyw a nam aw ian ie do  
hu lanek ) a po tem  —  jak zw yk le w  tak ich razach  
—  w ódeczka, karty , kob ie ty ...

N ie by ło nocy —  żeby n ie w idziano R eicha  
w o toczen iu w eso łych dam  i „p rzy jac ió ł" —  jak  
b łędnym , p ijanym  w zrokiem  toczy ł po obecpych  
ub  ochryp łym  od  p ijaństw a  g łosem bełko ta ł słow a  
bez zw iązku —  C oraz to rzadzie j przychodził 
R < ich do j b iu ra... C oraz to w ięcej pracy  zaleg łej 
grom adziło się w  reg istra tu rze .. S pędziw szy noc 
na hu lance —  n ie by ł on w  stan ie w ykonyw ać  
sw ych obow iązków , jak  należy ... Z niecierp liw io 
ny burm istrz raz , drug i i trzeci zw racał uw agę  
zan iedbu jącem u się  co raz bardzie j urzędn ikow i —  
w skazu jąc m u zgubne sku tk i tego rodzaju życia!. 
N ieste ty —  w szystko napróżno  !

O pętany żądzą zabaw y R eich n ie m iał ju?  
siły oprzeć się zgubnym  nałogom !...

1 o to stało się , że p . B urm istrz , strac iw szy  
w szelką nadzieję —  w idząc , że człow iek  opętany  
przez tak fa ta lne tow arzystw o go tów  jest do  każ 
dej zb rodn i —  postanow ił pozbyć się go ze  sw e
go b iu ra .

R eich stracił posadę!...
W yczerpaw szy ostateczn ie sw ój kredy t w  

knajpach i u trac iw szy „p rzy jac ió ł” od  k ie liszka  —  
zrozum iał on naresz ie, jak n ieog lędnem  ibezm yś- 
Inem by ło jego postępow an ie do tychczasow e... 
C hcia łby m oże napraw ić zło .... w rócić do pracy ,., 
w skrzesić  zam arłą op in ję —  ale n iestety  —  stra 
cił u ludzi w iarę i zau fan ie!

W idząc , że co raz w yraźn ie j g łód m u zag ląda  
w  oczy —  postanow ił opuścić W ąbrzeźno i prze
n ieść się do bra ta —  do N iem iec!...

N ied ługo  jednak baw ił zag ran icą!.. P rzed  n ie 
daw nym  czasem  zaw ita ł znów  do W ąbrzeźna —  
już jako okaz człow ieka upad łego —  k tó ry na 
w et lito śc i n ie zdo ła ł w zbudzić —  lecz ty lko  
sam ą pogardę!..

O d k ie liszka ... do kart... od hu lank i —  do  
p ła tne j m iłośc i... co raz to n iżej... co raz n iżej —  
staczał się R eich na sam o dno nędzy!..

D ziw nem i drogam i snu je się ludzka m yśl.. 
Z ru jnow aw szy  sob ie  w łasnow oln ie życie , stargaw 

si p ion ierzy św ię tej N auk i C hrystusow ej.... T uta j 
czerpali sw ą siłę w p łom iennych i natchn ionych  
słow ach p ierw szych  A posto łów ... T u  w reszcie  spo 
częły ich szą tk i doczesne —  na dow ód —  w iele  
m oże w ycierp ieć i zn ieść słaba is to ta ludzka —  
oprom ien iona św ia tłem  w iary i m iłośc i B ożej.

Z  dziw nem  uczuciem w zruszen i w stępow aliś
m y w olno co raz to g łeb iej pod ziem ię ... N aresz- 
po przebyciu z górą 30 m etrów  schodów  znaleź 
liśm y się w e w łaściw ych katakum bach ... Już na  
p ierw szy  rzu t oka—  zw racam y  uw agę  na  2-m etrow e  
b lisko w głęb ien ia , w yry te po obu stronach  śc ian  
kory tarza ... S ą to daw ne g ioby M ęczenn ików  
Ś w iętych —  k tó rych Z w łok i spoczyw ają  dziś w  
o łtarzach św ią tyń P ańsk ich ...

K ażdy z nas b ierze na pam iątkę odrob inę  
ziem i —  po k tó re j ong iś kroczy ły  stopy  św ię tych  

i k tó ra przesiąk ła krw ią  M ęczenn ików  za w ia
rę .. W  g łębok iem  skup ien iu  postępu jem y  w  g łąb  
kory tarzy —  stara jąc się n ie od łączać od prze
w odników , k tó rzy co chw ilę ostrzegają nas przed  
n iebezp ieczeństw em  zab łąkan ia się . P rzed k ilku  
la ty m iał m iejsce w łaśn ie tak i w ypadek —  przy - 
czem k ilku ang lików zab łądziw szy w lab iryncie  
kory tarzy —  zg inęło straszną śm ierc ią g łodow ą, 
n ie m ogąc znaleźć w yjśc ia z podziem i. D opiero  
po d ług ich poszuk iw an iach udało się odnaleźć  
ich zw łok i zeszpecone i pokaleczone okropn ie , 
katakum by św . S ebastjana ciągną się bow iem  na  
od leg łość przeszło 60 k ilom etrów —  i posiadają

1 > rnas^ kory tarzy —  bez  w yjśc ia  a  k to n ie zna  
dok ładn ie ich p lanu —  ten rok  będzie chodził —  
i n ie w ydostan ie się na pow ierzchn ię ziem i. —  
frzeby W 8Z y k ilka k ilom etrów —  natrafiam y na  
ja  k i  eś schody po k tó rych w ydosta jem y się na  
św ia tło dzienne . Jednakże zam iast na po le —  

szy ostatn i łączn ik uczciw ości —  R eich zapała ł 
n ienaw iścią i żądzą zem sty .

N ie sieb ie jednak n ienaw idził —  choć sam  
by ł w in ien sw ej nędzy!.. I n ie na sob ie m ścić  się  
zap ragnął za sw ó j upadek m oralny !.. W  tak ich  
razach zazw yczaj w in i się cały św ia t —  ty lko  n ie  
sieb ie sam ego —  choć człow iek sam  jest lo su  
sw ego tw órcą!...

1 R eich znalaz ł sob ie ofiarę, na k tó rej pom 
śc ić się zap ragnął!

W ieczorem  —  w  ciszy sw ego gab inetu roz 
m aw iał pan burm istrz ty łem do okna zw rócony  
—  z przyby łym w łaśn ie in teresan tem —  N aokó ł 
cisza panow ała g łucha!.. Jeno od czasu do cza
su do lec iał tu rko t  jak iś z u licy lub z kory tarza  
sze lest kroków  przechodzącego  urzędn ika ub in 
te resan ta  1 .. R ozm ow a w gab inecie burm istrza  
ciągnęła się już b lisko pó łgodziny  —  gdy nag le ... '

R ozleg ł się brzęk  stłuczonej szyby —  T ysią 
ce kaw ałków  szk ła rozp rysły się po poko ju —  
a w  ślad za n iem i —  przez w ybity w  okn ie o t
w ór w pad ł jak iś ciężk i g łaz —  i odb iw szy się o  
poręcz burm istrzow ego  krzesła , z g łuchym  ło sko 
tem  upad ł na pod łogę .

Z brodn iczy zam ach chyb ił sw ego celu !

S chw ytany przez po licję R eich —  w zięty  
w  krzyżow y og ień py tań —  bez w ykrętów przy 
znał się do zb rodn i — Z eznał on —  że uw a 
żając p . burm istrza za przyczynę sw ej nędzy —  
postanow ił zem ścić się  na  n im . —  N ie posiadając  
bron i palnej —  postańow ił jako narzędzie zb ro 
dn i —  użyć ceg ły , k tó rą w izucił przez  okno m ie
rząc w g łow ę sw ej n iedoszłej ofiary . —  N a  
szczęśc ie m atow a  szyba n ie pozw oliła m u na do 
k ładne w ycelow an ie.

D latego też  ceg ła  —  zam iast ugodzić w  sk roń  
p . B urm istrza —  pokaleczy ła  ty lko .... poręcz  krze 
sła... P ozostaw iony przez n ią g łębok i ślad  —  w y-' 
m ow nie św iadczy o sile , z jaką ten prym ityw ny  
pocisk w yrzucony zosta ł z d łon i n iedoszłego  
m ordercy .

P odczas rew iz ji osob iste j —  w  k ieszen i zw y 
rodn iałego przestępy znalez iono jeszcze jeden  
kaw ał ceg ły k tó re j, w edług słów aresz tow anego  
—  przeznaczony by ł d la jednego z urzędn ików  
M agistra tu —  k tó ry podobno —  ong iś „p rzyczy  
n ił się ” rów n ież do usun ięcia rozp itego urzędn i
ka  z b iu ra reg istra tu ry .

O czyw iśc ie — w obec przyznan ia się i do 
w odów  zb rodn i —  R eicha natychm iast osadzono  
w  areszc ie —  gdzie m oże w  sam otności zrozu 
m ie ogrom  zb rodn i, jaką zam ierza ł popełn ić .

O d  rzem yczka  —  do kam yczka... O d w ódecz
k i —  do zb rodn i... O d zb rodn i do krym inału  —  
takn iew ie lka droga prow adzi!. . A  po tem  p łacz .... 
i zem sta , i zg rzy tan ie zębów ... i życia zatrace- 
i duszy ..!, zag łada

C zy w arto ty le darów  B ożych tracić —  d la  
jednej chw ili zw ierzęcej rozkoszy p ijaństw a?

P odając pow yższe do w iadom ości ogó łu —  
zarazem  pozw alam y sob ie na te rn m iejscu  złożyć

w kraczam y do o lb rzym iej naw y  jak iegoś kościo ła  
O kazu je się , że jest to kośció ł św . S ebastjana  —  
n iezw yk le bogaty w  re likw ie. M iędzy innem i —  
znajdu je się tu odb ic ie stóp C hrystusa w  m arm u 
rze , pochodzące z ow ej chw ili, gdy Z baw icie l u-  
kazał się św . P io trow i, uciekającem u z R zym u. 
W  g łów nym O łtarzu um ieszczony jest rów n ież  
słup , przy k tó rym  śc ię ty zosta ł św . S ebastjan  oraz  
strzała , k tó ra przeszy ła Jego cia ło .

Z akup iw szy album y z w idokam i katakum b, 
w yruszam y grem jaln ie raz jeszcze do kościo ła  
św . A ndrzeja , gdzie odbyw ały się w łaśn ie nabo 
żeństw a popo łudn iow e. P o poryw ającem  kazan iu  
jednego z O jców  —  przy jąw szy b łogosław ieństw o  
jak iego udzielił nam  ks. b iskup D ubow sk i —  u- 
dajem y się w szyscy do celi w  k tó re j zm arł św . 
S tan isław  K ostka . S am a cela sp raw ia w rażen ie  
bardzo ubog ie j —  znajdu je się w  n ie j jednakże  
przep iękna rzeźba , przedstaw ia jąca św . S tan isła
w a leżącego na p łycie m arm urow ej. P odobno  
rzeźb iarz , k tó ry ją w ykonał —  (francuz  L e G ros  
zan im  przystąp ił do te j pracy by ł zagorza łym  he 
re tyk iem  i ateuszem  —  i dop iero  w ykonaw szy  fi
gurę Ś w iętego M łodziana —  doznał n iespodzianie  
Ł ask i O św iecen ia . O d ow ej chw ili —  daw ny  
bezbożnik sta ł się najgo rę tszym  w yznaw cą Ś w ię
te j W iary naszej —  i szczegó lnym czcic ie lem  
Ś w iętego S tan isław a K ostk i, k tó rego łaska dała  
m u poznać całą bagn istą o tch łań  grzechu , w  ja 
k ie j tonął do tychczas.

Z w iedziw szy dok ładn ie zarów no celę Ś w ię 
tego P atrona M łodzieży —  jak i cały kośció ł —  
pow róciliśm y  do k laszto ru na ko lac ję —  po spo 
życiu k tó re j —  pogw arzyw szy jeszcze m ałą go
dzinkę —  udaliśm y się na spoczynek .

(C iąg dalszy nastąp i).

szanow nem u P anu B urm istrzow i nasze  najserdecz  
n ie jsze życzen ia z okazji cudow nego ocalenia od  
n ierozum nej zem sty zw yrodn iałego w archo ła i 
zb rodn iarza. R edakcja

kw oty podatku od obro tu , w ym ierzonego za II 
pó łrocze 1925 r. przez przedsięb io rstw a  hand low e  
i przem ysłow e, n ie prow adzące praw idłow ych  
ksiąg  hand low ych , oraz  przez zajęc ia  przem ysłow e;

3) państw ow y podatek dochodow y od  uposa 
żeń służbow ych , em ery tn r i w ynagrodzeń za na 
jem ną pracę —  w  ciągu 7 dn i, licząc od dn ia , w  
k tó rym  dokonano po trącen ie podatku .

N adto p ła tne są podatk i, na k tó re o ła tn icy  
o trzym ali nakazy p ła tn icze z te rm inem  p ła tnośc i 
w  m iesiącu styczn iu 1926 roku , tudzież kw oty  po 
datków  odroczonych i zozłożonych ną ra ty z  te r
m inem  p ła tnośc i w  tym  m iesiącu .

— Pluskowęsy. gm . K iełp iny . (S tosunki  
i sto suneczk i.) S m utno zakończył się u nas sta 
ry rok 1926!. W  osta tn i > dn iach grudn ia  (od  
23 —  do 27) odbyw ały się tu t. kościele para- 
fjalnym M isje św ię te — k tó re , jak się zdaw ało  
pow inny choć w  m in im alnym stopn iu w płynąć  
na um oraln ien ie ludności. T ym czasem  sta ło się  
inaczej! G niew y ... k łó tn ie ... sw ary ,.. jak  kró low a 
ły w szechw ładn ie w  naszej gm in ie tak kró lu ją  
i nadal... M isje skończone... a ludzie zam iast w y 
ciągnąć z n ich  jakąśko lw iek  korzyść d la duszy  —  
o trząsnąć się z daw nych grzechów ... w kroczyć  
na now e drog i życia — brną  jak  i daw nie j w  ba 
gn ie słabostek —  słuchając podszep tów zw yro 
dn ia łych , zepsu tych jednostek pop isu jących się  
sw o ją n iew iarą!.

N iem a słów , k tó rem i m ógłbym  dok ładnie na 
p ię tnow ać postępow an ie n iek tó rych  m ieszkańców  
naszej gm iny . C óż —  zresz tą —  pom oże obu 
rzen ie jednostk i —  gdy ogó ł brn ie na ślepo co 
raz to g łęb ie j w  bagn isko grzechu?!

C o by ło przed M isjam i —  to pozosta ło i  na 
dal!... Jak daw nie j —  gdzie spo jrzeć —  w idać  
sam e deko lty chodzące w ystaw y żyw ego m ięsa  !. 
Jak daw niej p ierw sza lepsza panna —  analfabet-  
ka w ciąga na sieb ie kaw ałek perkalu sięgający  
od po łow y p iersi do ko lan —  i obnosi po oko li
cy sw e w ydatne „w dzięk i" —  na w idok k tó rych  
aż na w ym io ty  się człow iekow i zb iera! Z am iast 
daw nych pow ażnych p ieśn i, jak iem i ong iś szczy  
c iła się w ieś po lska dziś usłyszysz ty lko kaba 
re tow e „now ości" bezw stydne, w yuzdane, ohy 
dne! Z po litow an iem sły sza łem  n iedaw no , jak  
grom adka  m ałych  dziew cząt, naśladu jąc sw e star
sze sio stry —  w yła w  n iebog łosy : „P an i dziś jest 
bez koszu lk i.” —  1 od tąd m yślę , pełen tro sk i —  
co w yrośn ie k iedyś z tych dziec i, k tó re dziś już  
zatrac iły poczucie w stydu i m oralności ? ...

A le czego w ym agać od dziec i —  jeśli rodzi
ce n ie o w iele lepsi?... D em oralizac ja ogarnęła  
w ieś naszą —  po lską odw ieczną w ieś —  św ięcąc 
praw dziw e tryum fy! E go izm , sam olubstw o żądza  
tan ich zarobków , p ijaństw o , len istw o , brak  w iary , 
brak m oialności, bezw styd w  słow ach i w  czyn ie  
—  o to są w ady , jak ie rozk rzew iły się osta tn io  
w  naszej w si! .. D o czego doszło —  n iech m ó 
w ią sam e fak ty .

P rzyby ła do nas M isja Ś w . oczyw iśc ie  zaczę 
to zb ierać ofiary —  kró re n iek tó rzy  daw ali bar
dzo chętn ie —  ale ty lko do czasu . Z naleź li się  
u nas ludzie , k tó rzy odrazu rozpoczęli akcję an -  
ty -m isyjną, dem oralizu jąc naród in synuacjam i  
w  rodzaju „C o m i po św ię tośc i, k tó rą m uszę ku 
pow ać za drog ie p ien iądze"?  lub „Z a m odlitw y  
n ie pow inno się p łac ić .” —  i t. p .

N a szczęśc ie —  g łosy te n ie poszły podn ie-  
b iosy —  gdyż dzięk i w ytężonej pracy so łty sa —  
udało się jakoś zała tw ić  kw estję  finansow ą. O sta 
tecznie zakup iony został na  pam iątkę  w ielk i krzyż  
—  do k tó rego W izerunek C hrystusa zakup ił sam  
so łty s na w łasny koszt. W  ten sposób  oby ło się  
bez kom prom itac ji —  do  k tó re j by ło już bardzo  
b lisko .

W ogóle — ludność m iejscow a od pew nego  
czasu dziw n ie zobo ję tn ia ła pod w zględem  re lig ij
nym . S zczegó ln ie reem ig ranci z A m eryk i odzna 
czają się lekcew ażen iem sw ych obow iązków  
w zględem  B oga —  n ie uczęszczając na nabożeń 
stw a i dając w  ten sposób gorszący przyk ład  
m łodzieży , k tó ra stara się w łaśn ie tych  „św ia tow -  
ców “ (a m oże „ob ieżyśw ia tów ”?) w e w szystk iem  
naśladow ać.

W praw dzie ksiądz proboszcz nasz stara się  
jakoś w płynąć  na zatw ardzia łych grzeszn ików  —  
ale n ieste ty —  jego w rodzona łagodność  i grzecz 
ność bardzo słabo dzia ła na zdem oralizow ane  
d ługą w łóczęgą dusze. —  Z aś do  energ iczn ie jszej  
akcji w sw ej zaiste go łęb ie j dobroci —  ksiądz  
nasz narazie n ie chce się jeszcze zab ierać , w ie 
rząc , że B óg sam naw róci zb łąkanych na drogę  
w iary praw dziw ej.

M ojem zdan iem w e w si naszej należa łoby  
jaknajczęśc ie j urządzać tego rodzaju M isje , jak  
osta tn ia — a m oże w ów czas lęk przed g łosem  
op in ji naw róciłby opornych na drogę uczciw oś
ci i w iary ! C hoć —  z drug ie j strony —  n ie w ia
dom o , czyby i to pom og ło —  tem bardzie j, że w  
czasie osta tn ie j M isji w iększość obyw ate li, przo 
du jących gm in ie i in te ligen tnych naw et  n ie  raczy 
ła odbyć  obow iązkow ej spow iedzi! C óż w ięc  m ó



w ić  o  re s z c ie —  je ś li n a w e t c z o ło w e  je d n o s tk i  
a ie  s p e łn ia ją s w y c h  o b o w ią z k ó w  w z g lę d e m  B o g a  

i K o ś c io ła  ? .. .
O c z y w iś c ie —  ż e w  ty c h w a ru n k a c h  ró w 

n ie ż i p ra c a s p o łe c z n a m u s i p o w a ż n ie  s z w a n k o 

w a ć .

Z a ło ż y liś m y n a p rz y k ła d  w  o s ta tn ic h m ie s ią 
c a c h  S to w a rz y sz e n ie  M ło d z ie ż y  P o lsk o -K a to lic k ie j  
—  d o  k tó re g o  z a p is a ła s ię w ię k sz o ś ć  n a s z e j m ło 
d z ie ż y w ie js k ie j .. . I w s z y s tk o b y ło b y d o b rz e ,  
g d y ż o rg a n iz a c ja z a c z ę ła s ię ro z w ija ć z u p e łn ie  
p o m y ś ln ie  —  a le  n ie s te ty  —  w  t r ą c i li s ię  w  c a łą  
s p ra w ę  ro d z ic e  m ło d o c ia n y c h  c z ło n k ó w  —  z a b ra 
n ia ją c s w y m d z ie c io m u c z ę s z c z a ć n a z e b ra n ia  
S to w a rz y s z e n ia . N ie p o m o g ły ż a d n e p e rs w a z je  
a n i t ło m a c z e n ia z a ró w n o z e s tro n y n a u c z y c ie la  
—  ja k  i z e s tro n y s o łty s a ! . . R o d z ic e t rw a ją w  
u p o rz e  —  a  o rg a n iz a c ja —  u p a d ła ! . I w ą tp liw ie  
m o c n o c z y  u d a  s ię  je sz c z e  ją  w s k rz e s ić  ?

D o p ra w d y —  c z a s n a jw y ż s z y , a b y lu d n o ś ć  
P lu s k o w ę s ja k o ś o c k n ę ła s ię z e s w e j a p a tj i —  i 
p o z b y ła  s ię c h o ć c z ę ś c i ty c h  w a d , ja k ie n a s g n ę 
b ią i w io d ą d o  z g u b y  o s ta te c z n e j! . . . P rz e c ie ż  p o 
w in n i c h y b a  z ro z u m ie ć n a s i o b y w a te le , ż e  p o s tę 
p o w a n ie o b e c n e  w ie d z ie ic h  s a m y c h  d o  z g u b y ! . . 
A le je ś li n ie d b a ją  ju ż o  s ie b ie  —  to  n ie c h  p rz y 
n a jm n ie j d b a ją  o s w e d z ie c i , k tó re p a trz ą c n a  
„ ta k ie " p rz y k ła d y  —  c o ra z to  g łę b ie j to n ą  w  te rn  
b a g n is k u —  k tó re  n a z y w a s ię u  n a s —  ż y c ie m ! . . 

Ogłoszenie
C e le m  o d d a n ia w  p rz e d s ię b io rs tw o  ro 

b ó t p rz y  re g u la c ji ’’S tru g i W ą b rz e s k ie j “  IHGFEDCBA
w p o w ie c ie w ą b rz e sk im  ro z p isu je s ię  
n in ie js z e m

- sab m liB ję
P o d k ła d k i s u b m is y jn e le ż ą  d o  p rz e g lą d u  w  

P o w . U rz ę d z ie  B u d o w n M e ljo r . w  W ą b rz e ź n ie ,  
g m a c h S ta ro s tw a p o k ó j 1 5 . Ś le p e  k o s z to ry sy  
w y s y ła  s ię  n a p is e m n e ż ą d a n ie z a p o p rz e d n ią  
o p ła tą 5  z ł

O fe r ty o p ie c z ę to w a n e i z a o p a trz o n e  w  n a 
p is „ R e g u la c ja S tru g a  W ą b rz e s k a * * n a le ż y  s k ła 
d a ć w  w y ż e j w y m ie n io n y m  u rz ę d z ie d o d n ia  
2 2 . I . 2 7  r . w łą c z n ie .

O tw a rc ie  O fe r t n a s tą p i 2 4 . I . 2 7  r . o  g o d z i
n ie 1 2  te j w  p o łu d n ie w  o b e c n o ś c i o fe re n tó w . 
S p ó łk a  z a s trz e g a  s o b ie d o w o ln y w y b ó r p o m ię 
d z y  o fe re n ta m i b e z  w z g lę d u  n a  w y ż s z o ś ć  s u m y  
k o s z to ry so w e j, e w e n tl .  n ie p rz y ję c ia  ż a d n e j  z  o fe r t

O fe r ta w y b ra n a s ta je p ra w o m o c n ą p o  z a 
tw ie rd z e n iu  je j p rz e z P a ń s tw . U rz ą d b u d o w n i
c tw a  M e lio ra c y jn e g o  w  T o ru n iu . W  o fe rc ie  n a 
le ż y  p o d a ć  w a ru n k i s p ła ty  c o  d o  n a le ż y to śc i z a  
w y k o n a n e  p ra c e .

W ąb rzeźn o, d n ia  8 . I . 1 9 2 7 r .

S p ółk a W od n a „S tru ga W ąb rzesk a"  
w  W ąb rzeźn ie

z p . S W O B O D Z IŃ S K I

P o w . B u d . M e ljo r . ja k o  te c h n ik  s p ó łk i

K u p ię m ałe  

jospodarsfoo z cjrsta 
d om ek m u si b yć w  d ob rym  stan ie

w  k tó ry m  m o ż n a b y b y ło  o tw o rz y ć  m a 
łe p rz e d s ię b io rs tw o .

W a ru n e k : G o s p o d a rs tw o m u s i s ię  
z n a jd o w a ć  b lisk o  m ia s ta  lu b  s ta c j i k o le 
jo w e j, w p ła c ić  m o g ę o k o ło  8 .0 0 0  z ł .

Z g ło s z e n ia  ty lk o  p iś m . z  d o k ła d n y m  
o p is e m  i c e n ą  s k ie ro w a ć d o  e k s p e d y c ji  
.G ło su “ p o d  „ G o sp o d a rs tw o "  I . D .

Skład delikatesów
T e l. 5 F r . S z y m a ń s k i T e l. 5

P o le c a :

P om arań cze i cytryn y
s z tu k a  o d  2 0 — 5 0  g .

O w oce su szon e  i w  p u szk ach  

G rzyb y  zap raw ion e  i su szon e

P om id ory i w s z e lk ie  k o n s e r -  

w y  ja rz y n k o w e i ry b n e

W  p iątek , d n ia 14 . I. 27 r. o d b ę  
d z ie s ię w  d o m u g o s p . p . K olw isa w  
M yśliw cu ( tu ż n a d  s z o s ą )

Ł IC IT iC JA
S p rz e d a w a n e b ę d ą ró ż n e m a s z y n y  

ro ln ic z e , n a rz ę d z ia  g o s p o d a rs k ie , w o z y  
ro b o c z e , b ry c z k a i m e b le .

P o c z ą te k  l ic y ta c ji o  g o d z . 1 1 p rz e d  p .

L icytator.

Z a p ra w d ę  —  m a rn ą b ę d z ie p rz y sz ło ść w s i 
i p rz y s z ło ś ć p rz y s z ły c h p o k o le ń  —  je ś li n ie z a 
w ró c ic ie z d ro g i z ła i u p a d k u .

O b s e rw a to r .

—  W ejh erow o. (P o ż a r fa b ry k i .) W  p ie r 
w s z e ś w ię to  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  o k o ło  g o d z . 5  p o  
p o łu d n iu  w y b u c h ł w  s p o s ó b n ie w y ja ś n io n y  w ie l
k i p o ż a r w  fa b ry c e c e m e n tu w  W e jh e ro w ie , a  
w  g a rn c a m i. D a c h s p a li ł s ię c a łk o w ic ie . S tra tę  
p o k ry w a  z a b e z p ie c z e n ie . G łó w n e  b u d y n k i fa b ry 
c z n e , w  k tó ry c h w y ra b ia s ię c e m e n t p o r t la n d z k i  
i w a p n o  n a w o z o w e , u ra to w a n o .

B asil T m m it* .
W ab rzeżco . B a c z n o ś ć U rz ę d n ic y ! W  s o b o tę  

d n ia 1 5 . s ty c z n ia 1 9 2 7  r o g o d z . 7 -m e j w ie c z o re m  o d b ę 
d z ie  s ię w  h o te lu p o d „ B ia ły m  O rłe m *  w a ln e  z e b ra n ie  
ro c z n e S to w a rz y sz ie n ia U rz ę d n ik ó w P a ń s tw ., S a m o rz  
i K o m u n a ln y c h .

P o rz ą d e k  o b ra d :

1 . Z a g a je n ie ,

3 . p rz y jm o w a n ie  n o w y c h  c z ło n k ó w .

3 . s p ra w o z d a n ie z c z y n n o ś c i z a rz ą d u ,

4 . u d z ie le n ie  p o k w ito w a n ia  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o w i, 

5 . w y b ó r m a rs z a łk a d la p rz e p ro w a d z e n ia w y b o ru  
n o w e g o  z a rz ą d u , i k o m is ji re w iz y jn e j ,

6 . w o ln e  w n io s k i ,

7 . k w e s tja  w y s tą p ie n ia  z O k rę g o w e g o  Z w ią z k u ,

8 . z a m k n ię c ie ,

W  środ ę, d n ia 12 . I 1927 r. ® go 
d żin ie 10-tej p rsed p oi. o d b ę d z ie s ię  
w  K ow alew ie

LICYTACJA 
jed n ego row eru m ęsk iego  

n a  p o c z e t z a le g ły c h  p o d a tk ó w  k o m u n a l
n y c h  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  n a ty c h m ia 
s to w ą  z a p ła tę .

Z b ió rk a l ic y ta n tó w  n a  ry n k u .

T w orząca się

orkiestra^ 
d ęta  8 sm yrak ow a  
p o s z u k u je z d o ln v c h  i m u z y k a ln y c h  u c z n i  
d o  la t 1 7 .

Z g ło s z e n ia p iś m ie n n e lu b o s o b is te  
w  k a n c . o rk ie s try , k tó ra  n a ra z ie  z n a j 
d u je s ię w  d o m u  p . M a k o w sk ie g o  u lic a  

K o ś c iu s z k i .

WYKAZ 
law leclil  
n a  ro k  1 9 2 7  z a g u b i
łe m  i n in ie js z e m  g o  

u n iew ażn iam  
Jen W iśn iew sk i 

N o w y  M ły n

P essu k u je  od  zaras  

tz ie ln jc h  iz is ic z a t 
W a ru n e k : c z y s te  

i rz e te ln e

H otel p od „O rłem *

S u k a rasow a  

wilczy ca 
d o  s p rz e d a n ia ta n io  

M . R ogow sk i
P o m o rs k a  1 .

W ąb rzeźn o

S ta n g re ta  
d o b rz e  p o le c o n e g o z  

z a c ię ź n ik a m i p rz y j-  

m ie o d  1 . 4 . 1 9 2 7 r .

m a j. S ta ry  Z ie le ń  p o c z ta
Z ie le ń p o w . w ą b rz e s k i.

H O T O C T IŁ E

G e n e ra ln e P rz e d s ta w ic ie ls tw o  
n a  P o ls k ę

M tnr - - Dom - - Importowy

G d ań sk , S a m tg a ss e 8

2 p ok oje  
i  M $b ni|

z a ra z  d o  w y d z ie rż a 
w ie n ia . W ia d o m o ś ć  

w  a d m in is tra c j i
„ G ło s u W ą b rz e s k ."

JitoWmiejsze 

! pokoje
Z KUCHNIĄ 

p o trz e b n e .

1 G ru d z ią d z k a  3 7 .

U rz ę d n ik ó w  w s z y s tk ic h  d y k a s te r j i n a  p o w y ż s z e  z e 
b ra n ie  n a ju p rz e jm ie j i g o rą c o z a p ra s z a .

Z a  z a rz ą d :

P rz e w o d n ic z ą c y  S e k re ta rz

D e m b sk i  S ta n is ła w sk i.

-------- ------------------------ ----—I
N itow an ia  giełd ?  p łod ów  ro ln . w  P oin snia

z  d n ia  8 s ty c z n ia  2 7 .  r

Z y to  3 9 ,2 0 -4 0

P sz e n ic a  4 7 5 0 — 5 0 ,3 0

J ę c z m ie ń  z w . . . .  . . . 2 9 .0 0 — 3 2 ,0 0

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y  3 4  0 0 — 3 7 ,0 0

M ą k a ż y tn ia  7 0 %  «  w o rk . s ta n .  — 5 6 ,7 5

M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  z  w o rk , s ta n  — 5 8 ,2 5

M ą k a p s z e ń n a  6 5 %  z w o rk  7 0 .5 0 — 7 3 ,5 0

O trę b y  ż y tn ie . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..  2 6 ,2 5 — 2 7 ,2 5

O trę b y  p s z e n n e  2 7 ,0 0 —

G ro c h  v ic to r ja .  7 8  0 0 — 8 8 ,0 s

G o rc z y c a  6 3 ,0 0 — 8 8 ,0 '1

S e ra d e la   2 1 .0 0 — 2 3 ,0 0

P e lu sz k a 3 2 .0 0 — 3 4 ,0 0

W y k a  la to w a   3 5 ,0 0 —  3 7 .0 0

U s p o so b ie n ie  s ta ls z e .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y J ó z e f K u b ic k i W ą b rz e ź n o .

Przetarg przymusowy
D n ia 12 styczn ia 1927 r. o god z. 

11-ej p . p oł. s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j  
d a ją c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o 
tó w k ą  u  p . A u gusta  N esk e  w  P iw nicach  

m aciorą
K om orn ik sąd ow y W ątaźai.

Przetarg przymusomy
D n ia  11  styczn ia  1927 o god z. 10-ej 

p . p oł u p . S tan isław a B orn czyń sk ie*  
ge w  P łu żn icy się  

n ie od b ęd zie  
BlówurewskL K om ornik sąd ow y, W ąb rzeźn o.

Przetarg przymusomy
D n ia 12 styczn ia 1927 r o god z. 

10-ej p . p oł. s p rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j 
d a ją c e m u  z a  n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o 
tó w k ą u p . M arjan a S tro ińsk iego w  
W ąb rzeźn ie p rz y  u l. C h e łm iń s k ie j

3 n ow e m loek ark i
Głńwewwgkl k om orn ik sąd ow y, W ąb rzeźn a.

P elecam y w agon ow o i ze sk ład u

O tręb y: żytn ie  
p szen ne  
jąezm ien n c

z  m ły n ó w  k u tn o w sk ic h

M ak u ch y: ln ian e  
rzep ak ow e  
słoąe^ząiKowe

M ąB ę:  ryb n a
m ięsn ą

S ól b yd lęcą

Pub . Sto®. Rolniczo - Woni
S p ó łd z ie ln ia  z  o g r . o d p . w  T o ru n iu

O d d zia ł w  W ąb rzeźn ie —  T e le fo n 1 7 3 .

Oma pokoje z fiuchniy 
p oszu ku je b ezd zietn e m ałżeń stw o  
Z a p ła c ę  c z y n s z z g ó ry  z a  c a ły  ro k .  

W a ru n e k : c z y s te i s u c h e m ie sz k a n ie  

O fe r ty  d o  e k s p . „ G ło su  W ą b rz e s k .* *  
p o d  „ M ie s z k a n ie * 4

P op ierajcie

Handel i Przemysl PelsM


